
Młodzi 
koreańczycy 

zgłaszają się 

do Armii Ludowej 
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenjanie komunikat kore­
ańskiej agencji telegraficznej 
stwierdza, że zarówno w Korei 
północnej jak i na obszarach 
wyzwolonych ponad 1.300 tys. 
młodych koreańczykow zgłosiło 
się ochotniczo do Armii Ludo­
wej.

ZSRR wskazuje jedyną drogą
do pokojowego uregulowania
kwestii koreańskiej

Z obrad piankowego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa
LAKĘ SUCCESS (PAP), Na piątkowym wieczor­

nym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, pod przewodnic­
twem delegata radzieckiego Malika, omawiano porzą­
dek dzienny przyjęty bezpośrednio przed zamknięciem 
posiedzenia czwartkowego. Zawiera on jeden punkt 
zaproponowany przez delegację USA, a mianowicie 
„skargę w sprawie agresji przeciwko Republice Kore­
ańskiej".

Po ogłoszeniu tego porządku 
dziennego Malik wniósł w imie­
niu ZSRR rezolucję pt.: „W 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej". Re­
zolucja ta głosi:

„Rada Bezpieczeństwa po­
stanawia, że konieczne jest: 
a) zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej 
ora® wysłuchać przedstawi­
cieli narodu koreańskiego 
podczas omawiania kwestii 
koreańskiej, b) położyć kres 
działaniom wojennym w Ko­
rei i równocześnie wycofać 
z Korei wojska zagraniczne". 
Przemawiając w charakterze 

przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego Malik podkreślił, że 
delegacja radziecka traktuje 
wydarzenia w Korei jako woj­

Wytyczne III Kongresu SED 
w sprawie walki o pokój

BERLIN (PAP). Przemawiając 3. sierpnia wieczorem do ber­
lińskiego aktywu partyjnego Niemieckiej Socjalistyczńej 
Partii Jedności (SED) sekretarz generalny Komitetu Central­
nego Partii Walter Ulbricht określił wytyczne, niezbędne 
dla wprowadzenia w życie uchwał III Kongresu SED. Następ­
nie mówca przedstawił program walki o pokój.

Omawiając sytuację w za­
chodnich Niemczech Ulbricht 
stwierdził, że marionetkowy 
rząd w Bonn opiera się na kru-

Omawiając sytuafcję w Za­
kład Korei — powiedział Ul- 
chych fundamentach. Przy- 
tego rodzaju jak południowó- 
koreański, albo też rząd w 
Bonn wcześniej, czy później 
znikają z powierzchni ziemi 
przepędzone wolą narodu.

W dalszym ciągu przemó­
wienia Ulbricht uzasadniał 
prawo narodu niemieckiego do 
oporu wobec okupantów za­
chodnich. Opór ten — powie­
dział mówca — sprowadza się 
przede wszystkim do przeciw­
stawienia się remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i do de-

APEL 
przewodniczącego 
kanadyjskiego kongresu 
w obronie pokoju
OTTAWA (PAP). Ukazu­

jący się w Toronto dziennik 
„Star" ogłosił apel przewodni­
czącego kanadyjskiego kongre­
su w obronie pokoju — dr En- 
dicottą. End’<ott wyjaśnia treść 
propozycji wysuniętych pod­
czas korespondencji między Ge­
neralissimusem Stalinem a Pan- 
ditem Nehru i wzywa czytelni­
ków, by, zgodnie ze stanowi­
skiem kanadyjskiego kongresu 
w obronie pokoju domagali się 
od rządu poparcia tych propo­
zycji.

Równocześnie Endicott wzywa 
do podpisywania petycji popie­
rającej Apel Sztokholmski.
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nę domową. Wobec tego dele­
gacja radziecka włączyła do 
projektu rezolucji punkt, 
stwierdzający, że Rada Bezpie­
czeństwa powinna zaprosić 
przedstawicieli narodu koreań­
skiego. W celu położenia kre­
su działaniom militarnym w 
Korei należy zaprosić obie stro­
ny. Taka była praktyka 1 tra­
dycja Rady Bezpieczeństwa np. 
podczas omawiania zagadnień 
Palestyny i Indonezji.

Skoro Rada ma omawiać re­
zolucję USA, oskarżającą o do­
konanie agresji tych, których 
rezolucja ta nazywa „władzami 
północno-koreańskimi". byłoby 
rzeczą niesprawiedliwą i niedo­
puszczalną, gdyby Rada Bezpie­
czeństwa odmówiła wysłuchania 
obu stron. Niezbędne jest wy- 

maskowania przygotowań wo­
jennych.

Mówca omówił następnie 
szczegółowo program walki o 
pokój. Najważniejsze punkty 
tego programu przewidują:

1. Wzmożenie akcji zbiera­
nia podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim oraz demasko­
wanie jednostek przeciwsta­
wiających się tej akcji.

2. Rozszerzenie sieci Komite­
tów Obrońców Pokoju w Za­
chodnich Niemczech i w za­
chodnich sektorach Berlina.

3. Uświadomienie ludności o 
przyczynach wojen imperiali­
stycznych.

4. Wykazywanie roli Związ­
ku Radzieckiego jako kraju, 
który przewodzi światowemu 
frontowi pokoju.

5. Głoszenie hasła, że każdy 
przyjaciel pokoju musi wypo­
wiedzieć się bez zastrzeżeń za 
granicą pokoju na Odrze i Ny­
sie.

6. Uświadomienie robotni­
ków zakładów produkujących 
sprzęt wojenny o celach tej 
produkcji, by skłonić robotni­
ków do jej powstrzymania.

7. Zwalczanie propagandy 
wojennej szerzonej przez wy­
dawnictwa, rozgłośnie radio­
we, filmy itp. znajdujące się 
pod wpływami amerykańsko- 
angielskich podżegaczy wojen­
nych.

Walka o pokój — powiedział 
na zakończenie Ulbricht — oz­
nacza wytężenie wszystkich 
sił dla odbudowy naszej ojczy­
zny. Oznacza ona, że jesteśmy 
gotowi bronić Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i sta­
nąć po stronie Związku Ra­
dzieckiego w wypadku agresji 
amerykańskiej.

słuchanie przedstawicieli obu 
koreańskich obozów rządowych. 
Wobec tego Związek Radziecki 
proponuje, by zaprosić przed­
stawiciela Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej — 
kraju, który utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne ? szeregiem 
państw.

Następnie Malik stwierdził, 
że’ zazwyczaj przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa zaprasza 
strony uczestniczące w sporze 
do wzięcia udziału w obra­
dach — jeżeli nie ma sprzeci­
wu, w przeciwnym wypadku 
kwestia ta jest dyskutowana. 
Delegacja radziecka uważa, 
że jest to kwestia merytorycz­
na, a nie proceduralna, ponie­
waż chodzi w danym wypadku 
o wojnę lub pokój.

Z kolei delegat USA Austin 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym oskarżył przewodniczące­
go Rady Bezp:eczeństwa Mali­
ka o to, iż stosuje on rzekomo 
procedurę niezgodną z przyję­
tymi zwyczajami. Austin twier­
dził, że rezolucja radziecka 
„wykracza poza ramy porządku 
dziennego". Delegacja USA 
powiedział mówca—prosi prze­
wodniczącego, by wezwał 
przedstawiciela Republiki Ko­
reańskiej do zajęcia miejsca w 
Radzie, gdyż kwestia ta „zosta­
ła już rozstrzygnięta na po­
przednich posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa". Austin wywo­
dził, że „Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uznała rząd Li 
Syn-Mana za jedyny rząd, re­
prezentujący Koreę" i że wobec 
tego — zdaniem rządu USA — 
nie należy zapraszać przedsta­
wiciela północnej Korei do u- 
działu w dyskusji.

Odpowiadając na uwagi Au­
stina Malik przypomniał mu, 
że propozycja radziecka zosta­
ła złożona przez delegację ra­
dziecką i że, jeśli Austin opo­
nuje, musi on kierować swe o. 
biekcje do delegaci radziec­
kiej, a nie do przewodniczące­
go Rady. Powtarzam — oświad­
czył z naciskiem Malik, że I 
delegują radziecka proponuje 
zaproszenie przedstawicieli obu 
wojujących stron do przybycia 
na posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa.

Co się tyczy innych uwag 
Austina Malik zastrzegł sobie 
prawo udzielenia odpowiedzi w 
późniejszym czasie.

Delegat egipskj Favzi popro­
sił Malika o wyjaśnienie celu 
rezolucji ZSRR.

Malik odpowiedział, że rezo-

Nowe szykany amerykańskie 
wobec Robesona

WASZYNGTON (PAP). Paul 
Robeson odpowiedział odmow-: 
nie na żądanie departamentu 
stanu, by zwrócił swój pasz­
port zagraniczny. Wówczas de­
partament stanu polecił fede­
ralnemu biuru śledczemu i 
wszystkimi placówkami gra­
nicznym, by przeszkodziły Ro- 
besonowi, gdyby próbował on 
opuścić Stany Zjednoczone. 
Rzecznik departamentu stanu 
oświadczył, że wyjazd Robeso­
na za granicę „nie byłby w in­
teresie USA". Rzecznik nie taił, 
że ograniczenie wolności ru­

lucja radziecka ma na celu po­
kojowe uregulowanie zagad­
nienia koreańskiego. Skoro 
chodzi o położenie kresu dzia­
łaniom wojennym Rada powin­
na zaprosić obie strony wojują­
ce. Odrzucenie tej propozycji 
byłoby równoznaczne z odmo­
wą przyczynienia się do reali­
zacji tego zasadniczego celu.

Następnym mówcą był dele­
gat Norwegii Sunde który o- 
świadczył. że gdy był sam prze­
wodniczącym Rady Bezpieczeń­
stwa zaproś'} on przedstawi­
ciela Korei nie zasięgając opi­
nii członków Rady. Malik za­
pytał delegata norweskiego,

(Ciąg dalszy na str. 2)

APEL
b. oficerów 

kuomintangows dch 

do ludu chińskiego
PEKIN (PAP). Trzech ge­

nerałów i jeden pułkownik, 
którzy zajmowali ongiś wyso­
kie stanowiska w armii kuo- 
mintangowskiej. zwrócili się 
przez radio z apelem do ofice­
rów i żołnierzy wojsk Kuomin- 
tan.gu ng Formozie, by przeszii 
na stronę ludu chińskiego. Pod­
kreślają oni, że chwila wyzwo­
lenia Formozy zbliża się. Armia 
Ludowo-Wyzwoleńcza czyni w 
tym celu rozległe przygotowa­
nia. rozbudowując marynarkę 
i lotnictwo i wzmacniając swe 
wojska lądowe.

OocfotłfcOMke kredyty

w wysokości 1.100 milionów zł
na remonty mieszkań robotniczych

WARSZAWA (PAP). Wy. 
korzystując inicjatywę szeregu 
prezydiów terenowych rad na­
rodowych prezydium Rządu po­
stanowiło rozszerzyć tegorocz 
ną akcję remontową domów 
mieszkalnych i przyznało w o- 
statnich dniach dodatkowo ni 
rok bieżący kwotę 814 mil zł 
ze specjalnym przeznaczeniem 
na remonty domów niezamiesz­
kałych, niedokończonych bądź 
opuszczonych w w:ększych sku­
piskach robotniczych kraju. 
Warunkiem wykorzystania tych 
kredytów jest wykonanie re- 

chów Robesona pozostaje w 
ścisłym związku z jego kry­
tycznym stosunkiem do polity­
ki zagranicznej USA, zwłaszcza 
od początku wojny w Korei.

W ciągu ostatnich lat Robe­
son bawił wiele razy za grani­
cą (m. in. w Polsce), jako słyn­
ny artysta i uczestnik różnych 
międzynarodowych zebrań po­
kojowych. Jest on członkiem 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
raz przewodniczącym organi­
zacji, broniącej praw ludności 
murzyńskiej w USA.

Fot.: Ag. II. ,,API” 
„Akcja zbierania podpisów w strefie zachodnio-berlińskiej 
jest akcją legalną, bo formularz został wydrukowany na 
podstawie licencji brytyjskiej" — mówi dyrektor Teatru 
Niemieckiego Wolfgang Langhoff policjantowi zachodnio- 
niemieckiemu. Wyjaśnienia nie pomogły — Langhoff zo­
stał aresztowany za zbieran e podpisów pod Apel Sztok­

holmski

Zdrada prawMch soclal-demoMui 
przeszkodziła w zwycięstwie w sprawie Leopolda 

Komunikat Biura Politycznego
Komunistycznej Partii Belgii

BRUKSELA (PAP). Biuro Polityczne Komunistycznej 
Partii Belgii ogłosiło komunikat, reasumujący dotychczasowe 
wyniki walki belgijskiej klasy robotniczej przeciwko neofa­
szystowskiej klice Leopolda oraz jej sojusznikom.
Komunikat stwierdza, że je­

dnolita postawa belgijskiej kla­
sy robotniczej mogłaby zmusić 
Leopolda do natychmiastowej 
i bezwarunkowej abdykacji. 
Jednakowoż zdrada prawico­
wych przywódców 6ocjalde. 
mokratycznych — przeszkodzi­
ła zwycięstwu. Biuro Politycz­
ne podkreśla, że belgijska kla­
sa robotnicza przeciwstawia się 
stanowczo układowi klerykal- 
no>- liberalno - socjalistycznemu 
w sprawie Leopolda. Celem te­
go układu, który został zawarty 
dziękj ingerencji Waszyngtonu 
— jest stworzenie warunków, 
ułatwiających przygotowania 
wojenne i obniżających stopę 
życiową mas pracujących.

Klasa robotnicza — zazna­
cza komunikat — zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, w jaki 
zdradziecki sposób pozbawia 
się ją owoców walki. Akcja 
strajkowa, skierowana przeciw, 
ko Leopoldowi, wykazała siłę 
klasy robotniczej Belgii, jej bo- 
jowość. Akcja ta wykazała rów­

montów wyłącznie z lokalnych 
zasobów materiałowych i za 
pomocą własnych przedsię­
biorstw remontowo - budowla­
nych miast i innych osiedli lub 
systemem gospodarczym.

Władze lokalne wytypowały 
do remontów 376 domów, któ­
rych stopień zniszczenia prze­
kracza 20 proc.

M. in. miasto W.oclaw uzy­
ska dzięki przeprowadzonym 
remontom 500 nowych izb tóe. 
szkalnych, Gorzów Wielkopol­
ski 307 izb, Gdynia około 200 
izb. Ogółem dzięki dokonanym 
dodatkowym pracom remonto­
wym ludność pracująca 46 
ośrodków robotniczych uzyska 
około 4000 nowych izb miesz­
kalnych, przy czym wyremon­
towanych będzie równocześnie 
około 2,5 tys. izb już zamiesz­
kałych.

Nadzór nad robotami remon­
towymi sprawować będą prezy­
dia terenowych rad narodo­
wych i lokalne komitety Fun­
duszu Gospodarki Mieszkanio­
wej.

Oprócz remontów posesji z 
przyznanych dotacji dokonane 
zostaną roboty instalacy ne i 
podłączenia do sieci wodocią­
gowej, kanalizacyjnej i ga­
zowej.

Niezależnie od sumy 814 mii 
zł prezydium Rządu przezna 
czyło uprzednio kwotę 300 nr.l. 

nocześnie, jak nieodzowne jest 
zrealizowanie hasła jedności 
mas pracujących. Bez tej jed­
ności nie można pokonać wro­
ga klasowego.

Biuro Polityczne stwierdza 
następnie, że ludność pracują­
ca Belgii zadała silny cios mo­
narchii belgijskiej, która z pró­
by sił wyszła poważnie osła­
biona. Cala ludność pracująca, 
wszyscy patrioci belgijscy u- 
świadomili sobie jasno, że mo­
narchia jest instrumentem 
krwawej dyktatury garstki pod­
żegaczy wojennych. B;uro Po­
lityczne Komunistycznej Partii 
Belgii wzywa więc do zjedno­
czenia wysiłków, mających, na 
celu obalenie monarchii. Komu­
nikat zwraca następnie uwagę 
na konieczność współpracy 
wszystkich robotników, bez 
różnicy przekonań politycz­
nych. Równocześnie podkreśla 
komunikat, że rzeczą nieodzow, 
ną jest demaskowanie na ka­
żdym kroku zdradzieckiej poli­
tyki prawicowych przywódców 
socjalistycznych.

zł na remonty niezamieszkałych 
posesji w siedzibach nowych 
województw: Zielona Góra,
Opole i Koszalin.

Na remont domów w Zielo­
nej Górze i miejscowościach 
podmiejskich przeznaczono 125 
mil. zł, w Koszalinie — 100 mil. 
zł, oraz w Opolu 75 mil. zł 
Ogółem w miejscowościach 
tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb mieszkalnych. 
Prace remontowe w tych mia­
stach są już w pełnym toku.

EKWADOR 
nie wyśle wojsk 

na Koreę
LAKĘ SUCCESS (PAP). 

Sekretariat Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych ogłosił list 
ministra spraw zagranicznych 
Ekwadoru Neftali Ponse, z.któ­
rego wynika, że rząd Ekwadoru 
nie zamierza wysyłać swych 
wojsk do Korei dla poparcia 
amerykańskich wojsk inter­
wencyjnych.

Jak wiadomo, sekretarz ge­
neralny ONZ Trygve Lie zwró. 
cił 6ię do wszystkich członków 
ONZ z żądaniem „dostarczenia 
pomocy" wojskom amerykań­
skim w Korei.



Przed Krajowym Kongresem Obrońców Pokoju Komentarz dnia

na powiatowe konferencje
Ogólnonarodowa akcja zbierania podpisów pod Ape­

lem Sztokholmskim wzmocniła front walki o pokój, sta­
ła się wyrazem jednomyślności całego społeczeństwa 
polskiego i jego zdecydowanej postawy w walce prze­
ciwko imperialistycznemu obozowi podżegaczy wojen­
nych.

Jednomyślność swą zadokumentował naród polski 
18 milionami podpisów’ złożonymi pod Apelem Pokoju.

Obecnie w całym kraju trwa­
ją przygotowania do Krajowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, który odbędzie się w dniu 
1 września w Warszawie. Na 
kongres pójdą masy pracujące 
ze zobowiązaniami pełnej rea­
lizacji planu 6-letniego, planu 
budowy Polskj — silnego ba 
stionu pokoju. Kongres będz;e 
przeglądem tego wszystkiego co 
naród polski dla sprawy świ­
towego pokoju uczynił.

W dniach do 15 sierpni 
trwać będzie w całym kra.u 
akcja wyborcza, w której wy­
bierani są delegaci na powiato­
we konferencje. Wybory II sto­
pnia przeprowadzone być mają 
w okresie od 15 do 20 bna. i 
w czasie ich trwania wyłonione 
zostaną nowe władze powiato­
wych Komitetów Obrońców Po­
koju, delegacje na konferencję 
wojewódzką oraz delegaci na 
ogólnokrajowy kongres w War­
szawie.

Na konferencji Prezydium 
Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju jaka odbyła się w dniu 
wczorajszym pod przewodni­
ctwem posła Grajka członko­
wie Prezydium omówili przygo­
towania do akcji wyborcze) na 
terenie całego woje w 5 Vwa 
oraz wyznaczyli praca w posz­
czególnych powiatach.

W dniu wczorajszym w Po­
znaniu rozpoczęto już także 
akcję wyborczą w Koml*etach

(Rekordowy 
obieg banknotów 

we Francji
GENEWA (PAP). Jak do­

noszą z Paryża, tygodniowy bi­
lans banku Francji wykazuje 
wzrost obiegu banknotów o 
22.358.000.000 franków. Obieg 
pieniężny osiągnął rekordową 
wysokość 1.413.717.000.000 fr.

Sprawa koreańska
na forum Rady Bezpieczeństwa

(Dokończenie ze sir. 1) 
czy przedstawiłby on kwestię 
Radzie, gdyby były obiekcje.

W tej chwili zabrał głos 
przedstawiciel Hindustanu Rau. 
Oświadczył on. że pierwsza 
kwestia zaproszenia przedsta­
wiciela południowej Korei zo- 
6iała załatwiona 25 czerwca, 
gdyż ówczesna propozycja USA 
nie wywołała sprzeciwu. A za­
tem — oświadczył Rau — spra­
wa polega nie na tym, czy 
trzeba zaprosić przedstawiciela 
, Republiki Koreańskiej", lecz 
na tym, czy trzeba dzisiaj anu­
lować ówczesne zaproszenie.

Co się tyczy wniesionej obe­
cnie propozycji w sprawie za­
proszenia przedstawicieli naro­
du koreańskiego, to Rau o- 
świadczył, że trudno mu bę­
dzie w sprawie tej głosować. 
Skoro słowa „naród koreański" 
— powiedział Rau —oznaczają 
to samo co i „władze polno- 
cno-koreańskie", to będzie to 
oznaczało zaproszenie tych, 
których Rada Bezpieczeństwa 
w rezolucji, popartei przez Hin- 
dustan. uznała za winnych a- 
gresji. Jeśli natomiast słowa 
„naród koreański" oznaczają 
coś innego, to powsta.e kwestia 
jak można akredytować przed­
stawicieli którzy mają być 
zaproszeni.

Przedstawiciel Egiptu Favzi 
twierdził również, że zachodzi 
niejasność co do znaczena 
słów „przedstawiciel narodu 
koreańskiego".

Odpowiadając na argumenty 
przedmówców że przecież już 
Rada 25 czerwca postanowiła 
zaprosić przedstawiciela kliki 
Li-Syn-Mana Malik stwierdził, 
że Rada Bezpieczeństwa już od 
dawna ma zwyczaj przyjmowa­
nia decyzji w sprawie takich 
zaproszeń na każdym poszcze- 

Obwodowych. Do szczeg** nie 
aktywnej zaliczyć należy Dziel­
nicowy Komitet Obrońców Po­
koju — Jeżyce. W dzielnicy 
tej rozpoczęto już planową 
pracę w wielu obwodach. Na 
zebraniu wyborczym 26 obwo­
du dokonano wybory delega­
tów na konferencję miejską w 
składzie: Gabriel Świątek, Jan 
Śliwiński, Otylia Fengler, Za­
wal, Szymański, Zakrzewicz, 
Jadwiga Nowacka, Marta 
Kruczkowska, Józefa Brodnia- 
kowa.

Zebranie aktywistów Komite­
tu Obwodowego nr 29 odbyło

Szpiegowska działalność 
jugosłowiańskich dyplomatów 

uj BSumunBS
BUKARESZT (PAP). W Bukareszcie toczy się proces 

przeciwko grupie szpiegów j zdrajców. W dniu wczorajszym 
sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu oskarżonych.

Oskarżony Medicz oświad­
czył, że w lutym 1949 roku z
Belgradu przybył do Bukaresz­
tu oficer UDB (wywiad titow- 
ski), który pozostawał w Ru­
munii przez miesiąc i wraz z 
innymi pracownikami ambasa­
dy jugosłowiańskiej zbierał 
materiały szpiegowskie i prze­
kazywał je szyfrem do Belgra­
du. Medicz stwierdził, że se­
kretarz ambasady jugosłowiań­
skiej polecił wszystkim pra­
cownikom ambasady nosić 
broń. W czerwcu 1949 roku 
ambasada jugosłowiańska w 
Bukareszcie otrzymała z Bel­
gradu polecenie nawiązania 
kontaktu z jugosłowiańskimi 
emigrantami politycznymi w 
Rumunii i skłonienia ich do od- 

gólnym posiedzeniu. Przewod­
niczący proponował zwykle za. 
proszenie do Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawiciela określone­
go państwa, a Rada decydowa­
ła następnie, czy należy wysto­
sować takie zaproszenie. To­
też Malik nie może zgodzić się 
z opinią, że przyjęte dnia 25 
czerwca zaproszenie grupy po- 
łudniowo-koreańskiej jest za­
proszeniem stałym.

Delegacja radziecka sprze­
ciwia się ewentualnej obec­
ności przedstawiciela połud­
niowej Korei, jeżeli ma być 
nieobecny przedstawiciel Ko­
rei północnej. A zresztą — 
podkreślił Malik — uchwała 
z dnia 25 czerwca jest bez­
prawna, została ona bowiem 
przyjęta bez udziału dwóch 
stałych członków Rady — 
Związku Radzieckiego j Chin. 
Uchwala z 25 czerwca jest 
też niesprawiedliwa, ponie­
waż Rada wysłuchała tylko 
jednej strony. Związek Ra. 
dziecki ma pełne prawo pro­
sić, aby Rada wysłuchała 
również drugiej strony. 
Podkreślając, że Rada Bez­

pieczeństwa zajmuje się pro­
blemem pokojowego uregulo­
wania sporu, który może mieć 
daleko idące konsekwencje, 
Malik stwierdził z ubolewa­
niem że mimo to niektóre de­
legacje dążą do tego, by prze­
szkodzić przedstawicielom Ko­
rei północnej w przedstawieniu 
swych poglądów. Sprawiedli­
wość wymaga zaproszenia obu 
stron wojujących.

Kończąc Malik stwierdził, że 
ponieważ jeden z członków 
Rady nie może glosować bez 
instrukcji swego rządu, byłoby 
pożądane odroczenie obrad do 
wtorku.

Rada Bezpieczeństwa przyję­
ła tę propozycję Malika. 

się w szkole przy ul. Widnej. 
Licznife zebrani powitali dele­
gata Komitetu Dzielnicowego 
ob. Książkiewicza, poczem ob. 
Lesław Krokowski wygłosił re­
ferat pt. „Naród Polski walczy 
o pokój". W dyskusji omówio­
no program pracy ,na następny 
okres. Ob. Stelmaszyk wskazał 
na konieczność prowadzenia 
pracy propagandowej na rzecz 
pokoju i kontynuowania akcji 
uświadamiania społeczeństwa 
w sposób systematyczny.

Po dyskusji wybrano delega­
tów na konferencję miejską O- 
brońców Pokoju, w skład któ­
rej weszli: ob. ob. Marta Po- 
spiszyńska, Maria Laskowska, 
Wojciechowski, Edmund Hoff­
mann, Kazimierz Musielak, Jan 
Wielgosz, Zdzisław Niklewski, 
Franciszek Piechota Teresa 
Szymańska, Kazimiera Wleleń- 
ska, Jan Pietrzak i Jadwiga Ka­
mińska.

mowy poparcia rezolucji Biura 
Informacyjnego.

Po wyjaśnieniach Medicza 
przewodniczący sądu nakazał 
aresztowanie sekretarza amba­
sady jugosłowiańskiej za na­
ruszenie ustawy o bezpieczeń­
stwie Rumuńskiej Republiki 
Ludowej (zaopatrzenie w broń 
pracowników ambasady).

Następny oskarżony Miłosz 
Todorow oświadczył,, że jako 
lekarz pełniący służbę w po­
ciągu sanitarnym znalazł się 
jesienią 1945 roku w Jugosła­
wii, gdizie poznał oficera UDB 
Jowanowicza, który zwerbował 
go do roboty szpiegowskiej dla 
UDB. Odpowiadając na pyta­
nia przewodniczącego sądu To­
dorow stwierdził, że Jowano- 
wicz i jego agenci w Rumunii 
czynili przygotowania do ode­
rwania obszaru Banału od Ru­
munii.

Na tym zakończono przesłu­
chiwanie oskarżonych.

Na porannym posiedzeniu 3 
sierpnia sąd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków. — 
Większość z nich to agenci 
wywiadu titowskiego, zwerbo­
wani do roboty szpiegowskiej 
bądź przez oskarżonych, bądź 
też bezpośrednio przez urzęd­
ników UDB, „pracujących" w

1000 amerykańskich policjantów 

masakruje tłumy mieszkańców N. Jorku 
żądających zaprzestania wojny na Korei 

bardziej brutalnie masakrowałaNOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, odbyła się tu, 
wbrew zakazowi policji, władz 
miejskich i Sądu Najwyższego 
stanu Nowy Jork, bojowa, im­
ponująca demonstracja obroń­
ców pokoju z udziałem 15 tys. 
osób. Była to demonstracja pod 
hasłem walki przeciwko inter­
wencji amerykańskiej w Korei.

Demonstranci nieśli plakaty, 
wypowiadające się za natych­
miastowym zaprzestaniem agre­
sji amerykańskiej w Korei i 
przeciwko policyjnemu reżimo­
wi w USA.

Jakkolwiek demonstrację za­
powiedziano na godz. 5 po po­
łudniu, już o godz. 3 oddziały 
policji pieszej i konnej, w łącz­
nej sile 1000 osób, nie licząc 
agentów tajnej policji — obsa­
dziły trasę demonstracji.

Konni policjanci z wściekło­
ścią masakrowali bezbronne ko­
biety i dziewczęta. Policja za­
pędziła część demonstrantów w 
głąb stacji metro i sklepów, ale 
już po kilku chwilach demon­
stranci wyrwali się na ulice z 
okrzykami: „Żądamy pokojul", 
„Precz z agresją w Korei!" itd.

Na Union Square policjanci 
konni tratowali ludzi, piesi zaś 
bili ich pałkami i kopali. Naj-

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, w której zebrani po­
tępiają agresorów amerykań­
skich w Korei.

W tym samym dniu w sali 
szkolnej przy ul. Tatrzańskiej 
na zebraniu 31 Komitetu Ob­
wodowego Obrońców Pokoju 
wybrano również delegatów na 
miejską konferencję. Wybrani 
zostali: Maria Grendel, Stani­
sław Marcinkowski, Sylwester 
Kwiatkowski, Antoni Mrozek, 
T. Peichrowski, E. Karzełek, Sa­
lomea Graczyk, Irena Kim, 
Krzyżański i Józef Piorun.

W dniu wczorajszym odbyły 
się następujące zebrania Komi­
tetów Obrońców Pokoju dziel­
nica Jeżvce: Obwód 30, godz. 
17, na dworcu Podolany, ob­
wód 43 sala „Film Polski*’ ul. 
Chełmońskiego — godz. 18; ob­
wód 51 — w szkole przy ul. 
Bosej — godz. 18 w dzielnicy 
śródmieście odbędzie się zebra­
nie członków obwodu 15 w 
szkole przy ul. Garncarskiej — 
o godz. 14. (hel) 

charakterze „dyplomatów" w 
ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Bukareszcie.

Zeznania świadków dopeł­
niają obrazu zbrodniczej robo­
ty agentów titowskich w Ru­
munii, ukrywających się pod 
płaszczykiem „dyplomatycznej 
działalności” przy ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Bukaresz­

cie.

WZPO produkuje już
asortymenty 

jesienno - zimowe
WARSZAWA (PAP). Naj­

większe w kraju Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe, 
go im. Obrońców Warszawy, 
przestawiły się na produkcję 
sezonową.

W rok po uruchomieniu 
WZPO produkują się 32 asor­
tymenty rozmaitej konfekcji, 
która poprawią się stale tak 
pod względem samego wyko­
nania, jak i wyglądu estetycz­
nego.

Obecnie zakłady wytwarzają 
dziennie 4,5 tys. szt. konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 
Produkuje się przede wszy­
stkim w dużych ilościach płasz. 
cze i jesionki, garnitury męskie 
oraz wyrabia wełniane i baweł­
niane suknie i kostiumy dam­
skie. Dla dzieci fabryka dostar­
czy cieplejszych ubranek i 
płaszczyków.

policja amerykańska demon­
strantów murzyńskich.

Ilości rannych i poturbowa­
nych nie udało 6ię jeszcze u- 
stalić. Policja aresztowała 28 
osób, z których jednej grozi 
wskutek brutalnego pobicia u- 
trata oka.

Młodzi Czesi 
na wczasach w Polsce 
— Polacy

w Czechosłowacji
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 4 bm. przybyła do War­
szawy 200-osobowa grupa dzie­
ci czechosłowackich, która ba­
wiła na koloniach letnich nad 
polskim morzem. W ciągu kil­
ku dni młodzież czechosłowa­
cka zwiedzi Warszawę oraz za­
pozna się z pracą polskich or­
ganizacji młodzieżowych.

W Czechosłowacji spędza 4- 
tygodniowe . wczasy 200-osobo- 
wi grupa dzieci i młodzieży 
polskiej.

Dwie drogi
Dyskusja na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa w spra­

wie zatwierdzenia porządku dziennego obrad potwierdziła 
w sposób zdecydowany i nie pozostawiający najmniejszych 
wątpliwości że Stany Zjednoczone są napastnikiem w Ko­
rei i dążą do rozszerzenia dokonanej agresji na inne kraje 
azjatyckie. Pokojowa propozycja radziecka, zmierzająca 
do uregulowania kwestii koreańskiej bez dalszego prze­
lewu krwi i zniszczenia powodowanego przez barbarzyńskie 
naloty bombowców na ludność cywilną zostały brutalnie 
odrzucone przez delegację USA i satelitów amerykańskich.

Napastnicy amerykańscy w Korei nie chcą dopuścić do 
uregulowania kwestii zasadniczej wysuniętej przez delega­
cję radziecką, która domaga się natychmiastowego dopu­
szczenia do ONZ przedstawiciela Chińskiej Republiki Lu­
dowej, bez udziału którego wszelkie decyzje powzięte przez 
pozostałych członków Rady Bezpieczeństwa są bezprawne 
i sprzeczne z Kartą Narodów Zjednoczonych. Decyzje po­
wzięte bez udziału wszystkich stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa nie posiadają żadnej międzynarodowej mocy 
prawnej i jakiegokolwiek znaczenia.

Przemówienie Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa jest druzgocącym oskarżeniem pod adresem kół rzą­
dzących USA, których całą dotychczasową działalność sta­
nowi niezbity dowód, że w dążeniu do panowania nad świa­
tem wkroczyły one już dawno na drogę polityki agresji, a 
obecnie dokonały brutalnej napaści na miłujący pokój na­
ród koreański. Do swej brudnej i krwawej gry USA usi­
łują wciągnąć również rządy innych krajów, a przede 
wszystkim rządy państw zależnych. Chytra, cyniczna gra 
imperialistów amerykańskich obliczona jest na to, aby — 
obok wzmocnienia przez te państwa agresji przeciw naro­
dowi koreańskiemu — wywołać dalsze akty gwałtu prze­
ciwko innym krajom azjatyckim walczącym o wolność i nie­
zależność narodową.

Malik, opierając się w swych przekonywujących 1 jas­
nych wywodach na faktach i dokumentach stwierdził, że 
konflikt koreański został przez Stany Zjednoczone sprowo­
kowany nie tylko jako pretekst do ingerencji zbrojnej w 
wewnętrzne sprawy Korei.

Ta prowokacja jest potrzebna wichrzycielom wojennym 
dla osłony ich zbrodniczych machinacji, zmierzających do 
mieszania się w wewnętrzne sprawy narodu chińskiego, 
vietnamskiego i filipińskiego.

Tych znanych powszechnie faktów nie zdołają przesłonić 
ani osłabić propagandowe chwyty amerykańskie. Przez 
szerzenie fałszywych wiadomości, fabrykowanie kłamliwych 
wersji i obłudne, przewrotne deklamacje o pokoju, którym 
towarzyszą wybuchy pocisków na ziemi koreańskiej, przez 
szantaże atomowe — imperialiści nie zdołają zamydlić oczu 
narodom pragnącym w pokoju budować swoją przyszłość. 
Proceduralne kruczki i żonglerskie sztuczki kauzyperdów 
anglosaskich nie zdołają przedstawić w opinii publicznej 
świata agresywnej napaści amerykańskiej na Koreę jako 
legalnej imprezy Rady Bezpieczeństwa.

Wystąpienie Malika na Radzie Bezpieczeństwa było je­
szcze jednym potwierdzeniem słuszności pokojowej polity­
ki radzieckiej, było ono dalszym dowodem konsekwentnej 
i niezachwianej obrony pokoju i zdecydowanej woli de­
maskowania wszelkich prób zdradzieckiej agresji ze strony 
obozu imperialistycznego, kierowanego przez bankierów 
i fabrykantów broni, pragnących zwiększenia zysków ko­
sztem krwi milionów ofiar.

Rada Bezpieczeństwa i Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych ma przed sobą — mówił Malik — dwie drogi: drogę 
wojny przez kontynuowanie amerykańskiej napaści na Ko­
reę i wciąganie do niej coraz większych sił ludzkich, albo 
drogę pokojowego uregulowania problemu „drogę, na któ­
rą wzywają wszystkie .miłujące pokój narody świata pod 
przewodem Związku Radzieckiego z jego genialnym Wo­
dzem i Nauczycielem wielk m Stalinem na czele".

Ludzkość wybrała drogę pokoju. Masy pracujące całego 
świata stoją wiernie w obozie postępu, którego siły wzra­
stają i wzmacniają się codziennie. Wola pokoju mas lu­
dowych pokrzyżuje plany obliczone na zagładę świata.

A. Kar.

Nagły zgon prof. Wydz. Farmacji U. P.

Wacława Jana Strażewicza
— laureata nagrody Naczelnej Izby Aptekarskiej

W dniu 5 sierpnia br. zmarl 
nagle prof. farmakognożji 
Wydz. Farm. Un. Pozn, dr Wa­
cław Jan Strażewicz, który w 
tych dniach otrzymał pierwszą 
nagrodę Naczelnej Izby Apte­
karskiej w Warszawie, za wiel. 
ką ilość prac z dziedziny far- 
makognozji. W Zmarłym traci 
nauka Polski Ludowej wybit­
nego uczonego i pedagoga far- 
mokognostę, który rzucił nowe 
światło na zagadnienia dotych­
czas nieopracowywane.

* * *
Zmarły urodził się dnia 2 ma­

ja 1889 r. we wsi Sakniewo — 
b. gubernii Suwalskiej, jako 
syn małorolnego chłopa. Po u- 
kończeniu 3 oddziałowej szkoły 
powszechnej w Mereczu, przy­
gotował się w tajnej Polsk:ej 
Szkole Sióstr Szabłowskich w 
Wilnie do egzaminu na ucznia 
aptekarskiego, który złożył w 
roku 1906. Jako uczeń a póź­
niej pomocnik aptekarski (po 
złożeniu egzaminu. 1910 na stu* 
dium farmaceutycznym Uni­
wersytetu Tomskiego) pracował 
w aptekach centralnej Rosji i 
Syberii, kształcąc się równo­
cześnie z zakresu pełnego gim­
nazjum. Do Polski powrócił ja­
ko repatriant w 1922 r. i zapisał 
się na Uniw. im. Stefana Bato­
rego w Wilnie na studia far 
maceutyczne, gdzie uzyskał 

dyplom magistra farmacji. W 
roku 1932 uzyskuje stopień 
doktora farmacji a w dwa lata 
później venam legendi farma- 
kognozji.

Z początkiem roku akademi­
ckiego 1937/38 został powoła­
ny na profesora nadzwyczajne­
go farmakognożji w Uniwersy­
tecie Poznańskim. W maju 1945 
r. powrócił do Poznania, gdzie 
zajął się odbudową zniszczone­
go przez wojnę Zakładu Far- 
makognozji. W następnym ro­
ku został mianowany przez Mi* 
nisterstwo Oświaty prodz eka- 
nem Wydz, Farmaceutycznego 
U. P. Na polecenie Minister­
stwa Zdrowia zorgunizowal w 
roku 1946 Państw. Instytut Na­
ukowy Leczniczych Surowców 
Roślinnych w Poznaniu, wraz 
z Ośrodkiem Doświadczalnym 
w Plewiskach koło Poznania i 
Stację Naukowo • Doświad­
czalną w Gdańsku. Zmarły o* 
publikował z zakresu farmako- 
gnozji i uprawy roślin leczni­
czych około 70 prac nauko­
wych.

W roku 1949 prof. Strażewicz 
został odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrbdzema 
Polski za prace naukowe, a o- 
statnio otrzymał pierwszą na­
grodę Naczelnej Izby Aptekąi- 
skiej za bogatą twórczość na­
ukową.



Przodownica pracy Zbiornicy Jaj w Kaliszu

otrzymała odznaką przodownika pracy
W Gnieźnie powstanie

ośrodek metodyczny ZHP
Omawiając wyniki pracy w 

Zbiornicy Jaj w Kaliszu, nie 
można pominąć faktu wykona­
nia planu skupu w II kwartaie 
w 126%. W lipcu wykonanie 
planu osiągnięto w 124,6% (naj­
lepiej w woj. poznańskim pra­
cujący .powiat Turek wykonał 
plan w 133%, a pow. Kalisz w 
113%). W akcji skupu na tere­
nie pow. kaliskiego wyróżniły 
się gminy Zbiersk (169%), Go­
dziesze (164%) i Koźminek 
(137%), zaś w pow. tureckim 
gminy Malanów 253%, Kowa­
le Pańskie 245% i Tuliszków 
198%. Tak doskona’e wyniki

Kombajn
„Staliniec—4“ pracuje

Zespół PGR Kotowo zakupił 
w Związku Radzieckim no,wo- 
czesny kombajn „Staliniec — 
4", który kosi i młóci jednocze­
śnie.

Po raz pierwszy wszedł kom­
bajn do akcji w tegorocznej 
kampanii żniwno-omłotowej. 
Kombajner osiągnął na nim wy­
dajność 10 ha dziennie. Wy­
dajność ta, po gruntowniej- 
szym opanowaniu agregatu 
przez obsługę, wzrośnie niewąt. 
pliwie znacznie. (B)

Kiepska droga
do Pakówki

Odległość z Bojanowa do Pa­
kówki wynosi 3 km. Droga ta 
w okresie lata nie przysparza 
żadnych trudności komunika­
cyjnych. Za to jesienią. czy 
wiosną przedstawia zupełnie 
inny wygląd. Cała jej szero­
kość od rowu do rowu jest peł­
na błota, wozy grzęzną po o- 
sie w mule, ścieżka dla pie­
szych znika, a jazda rowerem 
jest zupełnie wykluczona. Mie­
szkańcy Pakówki brną więc po 
zakupy po kostki w 
albo też muszą iść po 
6tronie rowów.

Należałoby więc nad 
gą trochę pomyśleć, 
strony Gm. Rady Narodowej w 
Bojanowie jak i Pow. Rady Na­
rodowej w Rawiczu. Droga ta 
winna być czym prędzej wybru­
kowana i to z Bojanowa aż do 
samej Pakówki. (wt)

osiągnięte zostały w znacznej 
mierze dzięki kon raktacji jaj, 
na której producent zyskuje 20 
zł więcej od 1 kg ja;.

Za wydajną pracę przodowni­
ca pracy Helena Sniadek zosta­
ła odznaczona odznaką przo­
downika pracy oraz dostała na­
grodę 10 tys. zł. Przodownica 
Jadwiga Szymczak i Leokadia 
Karpińska otrzymały po 4.500 zł. 
a Zofia Wojciechowska, Zofia 
Zener, Jadwiga Chojnowska, 
Stanisława Łuźyńska, Józefa 
Jackowska, Franciszka Alek, 
sandrzak, Irena Iwańczyk, Jad­
wiga Suchocka, Zofia Carulew- 
ska i Helena Pawlik — po 
3,500 zł.

W miesiącu lipcu pracowni­
ce te mogą pochwalić się do­
brymi wynikami w pracy, 
świadczącymi, że na. otrzymane 
nagrody zasłużyły całkowicie. 
We współzawodnictwie indywi­
dualnym wysunęła się Jadwiga 
Szymczak wynikiem 137% nor­
my, za nią zaś Wiktoria Wal­
czak (135%), Halina Smolarek 
(134%) i Kazimiera Serafińska 
(130%). Dziesięć innych pra­
cownic osiągnęło wynik ponad 
120% normy. We współzawod­
nictwie zespołowym zespół 
ZMP nr 1 wykonał 127% a ze­
spół nr 2 — 114% normy.

Z podjętych wiosną br. inwe-

stycji w końcu bm. oddane zo­
staną do użytku baseny do 
konserwacji jaj, wybudowane 
przy ul. Staszica. Pojemność 
ich wyniesie około 1 miliona 
sztuk jaj, które będą mogły 
pozostać w Kaliszu jako rezer­
wa zimowa. Częściowo został 
oddany do użytku barak, prze­
znaczony na szatnię, umywal­
nie, ubikacje i świetlice dla 
pracowników. Do pilnych jeszcze 
potrzeb należy również remont 
instalacji elektrycznej w maga­
zynach.

O właściwej polityce perso­
nalnej w zakładzie świadczą 
stałe awanse pracowników na 
odpowiedzialne stanowiska. O- 
statnio przodownik pracy Józef 
Gancarz, który usprawnił po­
sługiwanie się szablonem do 
cechowania skrzyń, został maj- 
strem-baseniarzem. (S)

Duży rozrost harcerstwa na 
terenie Gniezna i powiatu do­
prowadził do tego, że Komen­
da Wojewódzka 
znaniu postanowiła 
w Gnieźnie Ośrodek 
ny ZHP.

Rola Ośrodka jest 
co rola Pałaców Pionierów w 
ZSRR. W ośrodku tym skupi rć 
się będzie całe życie młodzie­
żowe, znajdować się w nim bę­
dą pracownie, warsztaty mode­
larskie, czytelnie itp. W ośrod­
ku tym dzieci będą mogły roz­
winąć swe uzdolnienia i przy­
gotować się do zadań praktycz­
nych na przyszłość. Istnieć bę­
dzie teatr kukiełek oraz pomoc 
dla dzieci słabszych w nauce.

Należy dodać, że całkowite 
urządzenie ośrodka wartości 
kilku milionów zł, jest darem 
pionierów radzieckich.

ZHP w Po- 
otworzyć 

Metodycz.

ta sama,

Prowadzenie placówki wyma­
ga fachowych sił dlatego w o- 
statnim czasie odbywa prze­
szkolenie kilku nauczycieli, za­
angażowanych do pracy w o- 
środku.

Ośrodek czynny będzie od 
września br. w baraku harcer­
skim przy jez:orze Wenecja.

Kazimierz Jankowski 
korespondent „Głosu"

Dzień Kalisza

wodzie, 
drugiej

lą dro- 
tak, ze

Nieostroźność
można drogo opłacić

Lustracje przeprowadzone 
przez komisję przeciwpożarową 
w pow. nowotomyskim wykaza- 

,ły, że wielu chłopów w czasie 
omłotów układa słomę bezpo­
średnio za. stodołą, na podwó­
rzu lub w pobliżu budynków 
gospodarczych. Takie postępo­
wanie jest wysoce niewłaści­
we i naraża tak samego wła­
ściciela wymłóconego zboża, 
jak i jego najbliższych sąsia­
dów na groźbę pożaru.

Gromadzkie i gminne komi­
sje przeciwpożarowe powinny 
stale pilnować, aby wszystkie 
przepisy o ochronie przed po­
żarami były z całą bezwzględ­
nością przestrzegane (B)

Na dworcu wolsztyńskim
brak gazet

Wolsztyn stanowi dość ważny' 
węzeł kolejowy. Na dworcu, w 
poczekalni i na peronach przez

O pełne

wykorzystanie maszyn
O poziomie aktywności go­

spodarczej załogi cukrqwni o- 
palenickiej świadczy dodatnio 
m. in. fakt, że pracownicy bez 
angażowania dodatkowych sił 
fachowych poza normalnym re­
montem, wykonalf 13 nowych 
kaloryzatorów.

Nowe kaloryzatory. posiada, 
jące wartość 636.206 zł, zapew­
nią jeszcze pełniejsze wykorzy­
stanie zdolności przetwórczej 
maszyn i urządzeń oraz spowo­
dują intensyfikację procesów 
produkcyjnych cukru. (B)

całą dobę panuje szczególnie 
ożywiony ruch. Pasażerowie, 
przebywający w poczekalniach 
lub przejeżdżający przez dwo­
rzec wolsztyński, bardzo często 
pytają bezradnie o gazety. Nie­
stety, na dworcu wolsztyńskim 
gazety nigdy i nigdzie nie do­
staną. Na peronach nie ma roz- 
nosiciela gazet, a w bufecie 
dworcowym spółdzielni emery­
tów kolejowych można otrzy­
mać wszystko prócz gazet.

Uruchomienie punktu sprze­
daży gazet na dworcu wolsztyń- 
skim jest konieczne. A może 
by tak spółdzielnia emerytów 
kolejowych oprócz napojów 1 
zakąsek zajęła się ’ tą sprawą?

(kh)

Obwieszczenia
Dyrekcja Państwowego Koedukacyjnego Liceum Ad­
ministracyjno-Gospodarczego II stopnia w Poznaniu, 
ul. Wszystkich Świętych 1, przyjmuje zapisy do 
klasy pierwszej, po ukończeniu klasy X gimnazjum 
ogólnokształcącego, codziennie od godz, 10 d^^2.

Poniedziałek. 7 sierpnia 50 r.
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

5.00 Początek audycji: 5.05 
Streszczenie wiadomości po­
rannych: 5.20 Koncert: 6.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych; 6 05 Gimnastyka; 
6.15 Melodie ludowe: 6 45 
Dziennik: 7.10 Gimnastyka:
7.20 Utwory kompozytorów 
polskich; 8.00 Streszczenie 
Dziennika; 8.05 Aktualności 
Poznania i program dnia: 8.15 
Muzyka: 8.20 Pogadanka pi. 
„Kobiety w pożarnictwie"; 
8 30 Przerwa; 11.57 Sygna; 
czasu I hejnał z Wieży Mariac­
kiej- 12.04 Dziennik: 12.25 
Audycja dla wsi; 12.45 Na 
swojska nutę; 13.15 Pogadan­

ka dla wsi; 13.30 Koncert; 
14.00 Audycja ZNP; 14.15 
Fragm. z op „Madame Butter- 
fly" — Pucciniego; 14.55 
Koncert solistów — „Muzyka 
rosyjska I polska". Wykonaw­
cy: Zofia Chwoyka-Charłam- 
powieź — sopran. Mieczysław 
Giżelski — skrzypce; 15.30 
Audycja dla dzieci: 16.00
Dziennik: 16.20 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Wanda Fa- 
lak-Zielińska — sopran, Sta­
nisław Bocek — skrzypce; 
16 50 Z zagadnień sportu 
wielkopolskiego: 17.00 Mo. 
zaika muzyczna: 18.05 Odco- 
wiedzi fali 49; 18.15 Muzyka 
ludowa; 19.00 Audycja dla 
młodzieży: 19.15 Pieśni: 20.00 
Dziennik 20.40 Na muzycznej 
fali; 21 15 Muz”ka pop. sym­
foniczna; 22 oo Wszechnica 
Radiowa: 22.20 Poznański
dziennik wieczorny- 22.35 Me­
lodie operetkowe; 23.00 0- 
statnie wiadomości: 23.15 „W 
krainie operetki": 24.00 Ko­
niec audycji.

Wvdawca Spółdzielnia Wzdawn Oświatowa Czytelnik' 
Redaktor naczelny Jan Zaglersk' 

Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13 
tłoczono Wielkopolskie Zakłady Gra^zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13128

Ten rów szpeci Wolsztyn
MRN w Wolsztynie na ostat­

nim zebraniu po uchwaleniu 
planu finansowo-gospodarczego 
na br. dla gazowni i wodocią­
gów miejskich poruszyła wiele 
bolączek miasta. Między inny­
mi radny Dulat poruszył zanie­
dbaną sprawę budowy tablicy 
pamiątkowej ku czci pomordo­
wanych Polaków w lasku na 
Bielmiku. Większej opieki do­
maga się również cmentarz Bo­
haterów Wołsztyńskich. Radny 
Bartkowiak zwrócił się o usu­
nięcie śmietników, leżących o- 
podal gimnazjum przy ul. Mar­
cinkowskiego. Radny Jacków, 
ski poruszył sprawę marnego 
wynagrodzenia praczek w szpi­
talu powiatowym. Prezydium 
MRN winno wypłacać pracz­
kom należny dodatek usługo­
wy dla pracy w Zakładzie dla 
ząkaźno-chorych. Ob. Gerle 
skrytykował słabe oświetlenie 
ulic miasta. Nie pominięto tak. 
że sprawy łaźni miejskiej. Ob. 
Budzyński wskazał na elektro­
wnię, w której oddawna planu­
je się urządzenie łaźni. Nieste­
ty nikt nie kwapi się z usunię­
ciem stojących tam nieczyn­
nych maszyn i wykorzystaniem 
ich dla

Rów 
gający 
gólDie 
o mdłości mieszkańców miasta. 
Okropnie cuchnie szczególnie 
przy wejściu do paiku Obroń­
ców Stalingradu, gdyż wytwór­
nia win nie tylko nie pogłębia 
studni do ścieków, ale kieruje 
swoje ścieki do cuchnącego ro. 
wu kanalizacyjnego. Ob. Jac­
kowski proponował ną sesji 
MRN dobrowolne opodatkowa­
nie obywateli Wolsztyna aa

rzecz uporządkowania tego ro­
wu. Ob. Budzyński proponował 
wysianie odpowiedniej konfsji 
do władz wojewódzkich w Po­
znaniu. Zdaniem ob. Wojtko­
wiaka właściciele posesji po­
winni "przystąpić do czyszcze­
nia rowu na swoim terenie.

(kh)

G°dziny urzędowania od 13 
do 17 za wyjątkiem niedziel 
i świąt, tel. 14-39

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe ICK 

(Kościuszki 3) 11-11
Zaw. Straż Pożarna 21-77 
Komisariat MO — 18-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr. St. Pewni^klego, plac Bo­
haterów Stalingradu 4, tel. 16-18

KINA
Wolność: „Dwa ognie" prod. 

czeskiej o godz. 18 i 20 w dni 
powszednie; w niedziele i świę­
ta o godz 16.

Bałtyk: „Oni mają ojczyznę" 
prod. radzieckiej. Seanse o g. 
16, 18 i 20; w niedziele i święta 
o godz. 14.

Min. Rusinek
Kronika kaliska

celów użytecznych, 
kanalizacyjny, przebie- 
przez Wolsztyn, szcze- 
teraz latem przyprawia

Radiofonizacja 
gromady Duszniki 
Powzięta przez Gminną Radę 

Narodową w Dusznikach u- 
chwała zradiofonizowania gro­
mady w planie 6-letnim, nie zo­
stała tylko na papierze. Już w 
niedługim czasie rozbrzmiewać 
będą na ulicach wioski skocz­
ne melodie pieśni ludowych i 
popłyną słowa z fal eteru.

Do radiofonizacji gromady 
Duszniki przyczynił się w duże' 
mierze obecny przewodniczący 
prezydium GRN Stanisław Sie- 
mieniak. (d)

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów, techników i monterów — specjali­
stów robót chłodniczych przyjmie SPB Katowi­
ce, ul. Barbary 21. K1722
Inżynierów, budowniczych, techników oraz siły 
techniczne przyjmiemy natychmiast. Uposażenie 
wg umowy zbiorowej dla prac, w budownictwie
— Spółdzielnia Bud. Pracy „Postęp", Poznań, ul.
Skryta 1. KI733

Planistów i księgowych-bllanslstów, tylko siły 
wykwalifikowane przyjmie Centrala Spółdziel­
ni Inwalidów, Oddział Wojewódzki, Poznań, 
Promienista 5. 6257g

Młynarza z pełnymi kwalifikacjami poszukuje­
my. Oferty z życiorysem należy kierować do 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Krośnie Odrzańskim. K1756

Kotlarzy, monterów na maszyny parowe, ślusa­
rzy maszynowych, tokarzy, robotników —• za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remonto- 
wo-Montażowe Przemysłu Lekkiego — Okręg 
Poznań. Zgłoszenia przyjmuje Referat Personal­
ny, ul. Wielka 19. K1736

Kierownika Plan. Fin., 2 księgowych, inspektora 
plantacyjnego — tylko siły wykwalifikowane
— przyjmiemy natychmiast. Warunki mieszka­
niowe do omówienia. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej. Oferty wraz z życiorysem składać 
do Sekcji Personalnej „Lubań-Wronki" Przem. 
Ziemniaczany, Wytwórnia w Bronlsławiu, pocz­
ta Strzelno, pow. Mogilno. K1727

1 KRONIKA 
t SIERPIEŃ

PONIEDZIAŁEK

Donata

Słońce w.: 4.20 
zach : 19.36 

Księżyc w.: 22.28 
zach.: 15 27

SZAMOTUŁY

w Bojanowie
W dniu 31 lipca br. wizyto­

wał Państw. Dom Pracy Przy­
musowej w Bojanowie minister 
Pracy i Opieki Społecznej — 
K. Rusinek. Minister zwiedził 
wszystkie urządzenia oraz po­
mieszczenia zakładowe — inte­
resował się higieną w zakładzie 
oraz celowością zakładu. Mi­
nister przyjął także delegację 
pracowników zakładu w oso­
bie przedstaw. Zw. Zawodowe­
go oraz sekretairza Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej 
PZPR, która przedstawiła 
łączki orae braki, (wt)

bo­

Pożytecznie
spędzili harcerze czas

Dnia 3 bm. nastąpiło za­
mknięcie kolonii harcerskiej w 
Niepruszewi e. Uczestniczyło w 
niej 86 chłopców z całego po­
wiatu nowotomyskiego. Chłop­
cy mieszkali w namiotach i 
miejscowej szkole, Wykłady 
ideologiczne, stojące na bar­
dzo wysokim poziomie, prowa­
dził w pięknie urządzonej i u- 
dekorowanej świetlicy ob. Ła- 
komczyk. Harcerze najbardziej 
zaawansowani, w 
wstąpili do ZMP i 
bozowe koło ZMP,

liczbie 17, 
założyli o- 

a 30 zu­
chów złożyło przyrzeczenie.

Wszyscy uczestnicy kolonii, 
rozumiejąc doskonale znacze­
nie pracy, pomagali przy robo­
tach żniwnych w PGR Niepru- 
szewo. Tak samo brali czynny 
udział w poszukiwaniu stonki. 
W robotach tych wyróżnili się 
harcerze Grześkowiak ze Zbą­
szynia i Jerzy Widziński z No­
wego Tomyśla.

Harcerze czują się dobrze, 
są zdrowi 1 żałują, że kolonia 
się zakończyła. (B)

Przy Państwowym Przedsiębior­
stwie Budowlanym nr 10 istnieje 
kasa zapomogowo - pożyczkowa. 
Spieszy ona z pomocą najbardziej 
potrzebującym pracownikom. W 
miesiącu lipcu br. udzielono bez­
procentowej pożyczki na sumę 20 
tys. zł, a bezzwrotnej zapomogi w 
kwocie 80 tys. zł przyznano 8 pra­
cownikom budowlanym. (t)

Zapisy na czł°nków Hufca Przy­
sposobienia Marynarskiego przyj­
muje się od dnia 7 sierpnia br. w 
lokalu Zarządu Oddziału Po­
wiatowego Ligi Morskiej przy ul. 
Franciszkańskiej 2 w poniedziałki 
środy i piątki każdego tygodnia od 
godz. 10—12 i od 17—19. Przyj­
muje się młodzież od lat 13 wzwyz.

(set)
W środę, dnia 16 sierpnia br. o 

godz. 16 w sali „Rzemieślników" 
odbędzie się I Miejska Narada Har­
cerska, na której dzieci podzielą 
się spostrzeżeniami z kolonii let­
nich. wczasów, pracy w szkole itn. 
Obecność wszystkich harcerzy obo­
wiązkowa.

I _________
Xv Bobu!czynie, gmina Ostroróg 

daje się odczuwać brak dziecińca. 
Dzieci bawią się przy drodze — o 
wypadek nie trudno. Matki, prze­
ważnie chłopki małorolne, zajęte 
robotami w polu lub w domu, n e 
mają czasu zająć się należycie 
dziećmi. Trzeba im dopomóc — 
i to możliwie jak najrychlej.

Zespół artystyczny Zarządu Pow. 
Ligi Kobiet w Szamotułach weżm.e 
udział w eliminacjach zespołów 
regionalnych jakie odbędą się w 
Warszawie w październiku z okazji 
Kongresu Pokoju. Zespół wystąp’ 
z „Weselem szamotulskim", 'które 
niejednokrotnie odniosło już duże 
sukcesy.

Powiatowy Wydział Zdi°wla przy 
PRN- spowodował, że spółdzielni 
gminne .Samopomocy Chłopskiej" 
w całym powiecie nie sprzedają 
już w jednym i tym samym sklepie 
nabiału oraz warzyw i ryb. Nie bę­
dzie już odtąd skarg, że mleko 
pachnie śledziami, lub że jest za­
nieczyszczone kurzem czy odpad­
kami warzyw.

Droga polna, prowadząca z Gaju 
Małego do Kluczewa w gm. Ostro­
róg ma wielkie i... gęsto , rozrzu­
cone" wyboje. Droga ta wymaga 
szybkiej naprawy, zanim rozpocz- 
ną się ulewy jesienne. Dajemy to 
pod rozwagę Zarządowi Gminemu 
w Ostrorogu.

W gminie Grzebienisko chłopi 
samorzutnie nawieźli kamienia na 
budowę 400 m szosy. Zrobili to 
w ramach Czynu Lipcowego, przy­
sparzając Państwu oszczędności i 
przyspieszając budowę drogi.

ZSOh szerzy
kulturę sanitarną

Zw. S. Ch. w pow. nowoto- 
myskim, wespół z ośrodkami 
zdrowia i aktywistami PCK, 
podjął szeroką propagandę sa­
nitarną w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i wśród chłopów 
mało i średniorolnych.

Drogą rozwijania oświaty 
sanitarnej, wygłaszania poga­
danek, przeprowadzania lustra­
cji i indywidualnych rozmów 
wciąga się dzieci i młodzież 
chłopską do bezpośredniego u- 

i działu w pracy nad podnosze- 
(gem) I niem stanu zdrowotnego wsi. (B)

W gminie Grodzisk
ruszyły młockarnie

Akcja żniwna w gm. Gro-1 szkodzenia. Należy także P^J- 
dzisk dobiega końca. Do pomy....................
sinego jej przebiega przyczyn ­
ia się wybitnie Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska". Ośrodek maszynowy przy 
tej spółdzielni odpowiednio i 
na czas wyremontował i przy­
gotował wszystkie maszyny i 
traktory. Rezultatem tego był 
fakt, że do akcji żniwnej ruszy, 
ły wszystkie maszyny i trakto­
ry, pracując przez cały czas 
jej trwania. Podobnie też Rejo­
nowe Warsztaty SOM przy 
spółdzielni przygotowały do a* 
kcji żniwnei traktory i maszyny 
okolicznych PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych. Przez ca­
ły czas żniw czynne było z ra­
mienia spółdzielni tzw. pogoto­
wie techniczne, które działając 
w terenie, czuwało nad zdolno­
ścią do pracy traktorów i ma­
szyn, naprawiając wszelkie u-

Intendent, gospodyni-kucharka potrzebni zaraz: 
Ośrodek Szkoleniowy, Porażyn, poczta: Buko­
wiec Stary, stacja Porażyn, godzina od Pozna­
nia. Zgłoszenia pisemne lub osobiste. 626lg 
Inżynierów, techników budowlanych, sanitar­
nych 1 elektrotechnicznych zatrudni natychmiast 
Inspektorat Nadzoru Budowlanego w Poznaniu. 
Osobiste zgłoszenia w Oddziale Personalnym. 
Poznań, Dąbrowskiego 12/IV p. Warunki płacy 
wg umowy zbiorowej w budownictwie. KI740

Wolne posady

Szlifierz metalowy potrzebny.
Dziąyńskich 2. 2336p

Potriebny robotnik wysoką za­
płatą, utrzymaniem. Marcin 
Bartkowiak, Dopiewo Poznań. 

6237g

Nauka
Siksa Przysposobienia Han­
dlowego, plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii i maszyno­
pisania, 6170g

Osobiste

la nadesłane nam życzenia 
i kwiaty z okazji ślubu skra­
damy serdeczne podziękowa­
nie. Bronisław i Lubomiła z 
Bobrowskich Banachowie — 
Zbąszyń w lipcu 1950. 6253g

kreślić, że pracownicy spół­
dzielni w ramach czynu lipco­
wego czynnie pomagali w akcji 
żniwnej, pracując w pobliskim 
PGR Piaski.

Obecnie ruszyły młockarnie 
też odpowiednio przygotowane 
przez OM. Pracują już trzy ma­
szyny a remont dalszych do­
biega końca. Działanie tych 
maszyn oparte jest na motorach 
spalinowych. Spółdzielnia jest 
dobrze zaopatrzona w matefał 
pędny tj. ropę naftową. Posia­
dając własne baseny zaopatru­
je ona w ropę okoliczne PGR-y 
i spółdzielnie produkcyjne, a 
nawet odległy Państw. Ośr. Ma­
szynowy w Rudnikach. Z po­
wyższego należy wnioskować, 
że tak, jak pomyślnie została 
rozwiązana akcja żniwna, tak 
będzie zrealizowana akcja o- 
młotowa. (T. B.)

Centrala
Handlowa Przemyślu Chemicznego 
zawiadamia, że w dniu 7 VIII 1950 prze­
niesione zostały biura Eksoozyfury z ul. 
Mickiewicza 28 do wasnego gmacl-u priy

Starym Ryn'iu nr 87)88 
Telefon: 18-67, 18-61 i 94-96 

KI 757

B OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedaże

Willę komfortową Ostroroga, 
wille niewykończoną 1.500.000 
oraz wielki wybór kamienic 
poleca — poszukuje Metclski 
Marcina 23. 6154g

Maszynę do szycia, lampę, 
kurtkę skórzaną. Kraszewskie­
go 3, m. 12. 6280g

Willę wypaloną, ogrodem roz­
poczętą budową blisko tram­
waju. kamienice składami, par­
cele Junikowo. Starołęka, Wi- 
niary. poleca Juska. Rokos­
sowskiego 16, kawiarnia.
____________ 6266g 

Regaty na składnice korzystnie 
do sprzedania. — Oferty G os 
Wielkopolski dla 6271g.

Samochód osobowy — marki 
.Steyer", najnowszy typ. 630. 

stan bardzo dobry. Tel. 9i-oo. 
/»268g

Właściciel sprzeda blisko Po­
znania budynki: mieszkalny z 
wolnym mieszkaniem, gospo­
darczy ogrodem owocowvm 
ziemią orną, łącznie ok. 2 ha. 
Oferty Głos Wlkp. dla 6246g.

Kupna

Cztery wagi uchylne sklepo­
we. 10 do 20 kg. kupię — Fi- 
giński, Fredry 1. K1751

Zguby

Unieważniam zgubioną legity­
macje służbowa nr 438 na na­
zwisko Bożena Szymańska Cie­
szyn, pow. Ostrów, wychowaw­
czyni przedszkola. 2536p

Zgubiona legitymację nr 9971 
na nazwisko Jadwiga Jakubcw- 
ska. wystawioną DOKP Po­
znań,______________ 49

Nr 215 AB

Zgubiono zaświadczenie reie- 
strac.ii nr 64 R. RKU Piotrków 
r.a nazwisko Antoni Kowalski. 
Swarzędz. Warszawska 13.

6264g

0q ostenia drobne do Głosu 
Wielkopolskiego orzvtmuia 
również wszvśtk>e arzedw 
1 agencie pocztowe

Dnia 5. sierpnia 1950 
r. zmarła w Bogu 
opatrzona Sakramen­
tami św. moja naj­
ukochańsza żona śp.

z Rodowiczów 
Maria 

Kondrat a wic z owa
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, dnia 8. bm. 
o godz. 11 z kaplicy 
cmentarza w Janiko­
wie.
W smutku pogrążony 
6276g mąż.
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Blaski i cienie obozu wyszkoleniowego
dla aktywistów szkolnych kół sportowych w Sierakowie Wlkp.

•
W dniach 2—23 lipca br. w Sierakowi; Wlkp. 

w przepięknie położonym ośrodku wyszkolenio­
wym Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej, 
został zorganizowany obóz szkoleniowy dla akty­
wistów szkół średnich i zawodowych, któ.zy w 
przyszłości mają pracować na terenie swych szkol­
nych kół sportowych (SKS). Trzeba przyklasnąć 
Ministerstwu Oświaty i Dyrekcji Okręgu Szkole­
nia Zawodowego, że obóz zorganizowano właśnie 
w Sierakowie. Ośrodek WKKF leży w środku 
starych, bogatych w żywicę lasów jodłowych i 
świerkowych, nad położonym w dolinie jeziorem 
Jaroszewskim.

Czterystu uczestników zamieszkało przez okres 
3 tygodni w rozrzuconych po lesie romantycznych 
domkach kanadyjskich i zmąciło ciszę leśną po­
tężnym, młodzieńczym śpiewem i uśmiechem roz­
radowanych dusz.

Wyszkolenie młodzieży od­
było się w trzech dyscypli­
nach: 1) lekkiej atletyce, 2) 
piłce ręcznej, 3) pływaniu. 
Wszyscy uczestnicy po odby­
ciu prób sprawności w poszcze­
gólnych dziedzinach sportu, zo­
stali podzieleni według grup 
sprawnościowych i przydziele­
ni do poszczególnych kursów.

Trzeba podkreślić, że mło­
dzież, która w br. przybyła na 
szkolenie do Sierakowa, pomi­
mo stosunkowo słabego za­
awansowania praktycznego 
wywiązała się z nałożonych 
na nią zadań wprost wzorowo. 
Nigdy dotychczas, jak wynika 
z rozmów z komendantem o- 
bozu ob. Rutkowskim i kierow­
nikiem wyszkolenia ob. Ko­
walskim., nie spotkaliśmy w 
obozie w Sierakowie, tak spo­
łecznie wyrobionej młodzieży, 
tak chętnej, pracowitej, karnej 
i zdyscyplinowanej — jak w 
br. Współzawodnictwo na obo­
zie objęło wszystkich począw­
szy od kadry instruktorskiej, a 
na uczestnikach skończywszy.

Czyn spoleczny 
kursisfów

W dniu 9 lipca cały obóz 
wraz z kierownictwem ośrod­
ka brał czynny udział w poszu­
kiwaniu stonki ziemniaczanej. 
Znaleziono czitery ogniska. W 
następnych dniach grupa 30 
uczestników wyjeżdżała co­
dziennie do PGR, pomagając 
miejscowej ludności w akcji 
żniwnej.

Mimo kalectwa 
pierwszy 

we współzawodnictwie
W wyniku istniejącego na 

obozie współzawodnictwa, pier-

W POZNANIU 
rozpoczął się kurs 

kadry narodowej 
skoczków pływackich

Na pły­
walni w So- 
łaczu rozpo­
czął 6ię kurs 
kadry naro­
dowej skocz­
ków pływa, 
ckićh. Du­
żym zainte­

resowaniem 
cieszą 6ię 
treningi, pod­
czas których 
bliczność ma 
wiać wspaniałe pokazy sko­
ków czy to z trampoliny, czy 
też z wieży.

Na kursie znajduje 6ię 15 
mężczyzn i 5 kobiet którzy 
ćwiczą pod fachowym okiem 
trenera państwowego PZP — 
Eugeniusza Majchrzaka.

Odpowiadamy
CEZARY KOZŁOWSKI, Ple­

szew. Z listu nie możemy zo­
rientować się, ile ob. ma lat i 
do której klasy uczęszcza. Pro­
simy również przysłać nam ko­
respondencję opisującą życie 
sportowe w Waszej szkole.

FRANCISZEK MASZTEJ (na- 
Uczyciel). Czyniąc zadość pro­
śbie Obywatela zamieszczać 
będziemy tabele: II ligi i walk 
c wejście do II ligi.

Eugeniusz 
Majchrzak 

kap. związkowy 
PZP, kierownik 

wyszk. skoczków

zgromadzona pu- 
możność podzi-

wsze miejsce zajął kurs piłki 
ręcznej, kierowany przez ob. 
Eugeniusza Dylewicza z in­
struktorami — studentami A- 
kademii Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie oraz Stu­
dium Wychowania Fizycz­
nego przy UP — ob. ob.: Żu- 
jewskim, Przyłudzkim, Błasz- 
czakiem, Piszczyńskim, Siekier­
skim, Kozłowiczem i Szymurą 
na. czele. W dniu zakończenia 
obozu odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród i dyplomów 
wyróżnionym kierownikom 
kursów, instruktorom i uczest­
nikom. .Pierwsze miejsce wśród 
uczestników zajął Wojciechow­
ski z Kuratorium Łódzkiego 
przed Marciniakiem z Kurato­
rium Poznańskiego oraz Trza- 
skalikiem z Kuratorium Ślą­
skiego — wszyscy z kursu pił­
ki ręcznej. Wymienieni otrzy­
mali wynik ogólny bardzo do­
bry z wyróżnieniem. Na pod­
kreślenie zasługuje, że ob. 
Wojciechowski jest kaleką, 
ponieważ ma uciętą lewę rękę 
do łokcia. Pom:mo używania 
w praktyce wyłącznie tylko je­
dnej ręki, był on nie tylko je­
dnym z najlepszych graczy 
kursu piłki ręcznej, lecz także 
jednym z najlepszych pływa­
ków i pingpongistów.

Więcej opieki 
ze strony WKKF

Kiedy mówimy o dodatnich 
stronach obozu, zwróćmy uwa­
gę na niedociągnięcia. Nieste­
ty musimy ostro wystąpić pod 
adresem naszych władz spor­
towych, a przede wszystkim 
poznańskiego WKKF-u, który 
jest gospodarzem Ośrodka. 
Jeden z najpiękniejszych obie'k- 
tów sportowych w Polsce, z 
każdym rokiem coraz bardziej 
staje się zaniedbany i chyli się 
ku ruinie. Zdewastowana jest 
całkowicie pływalnia, a pomo­
sty grożą każdej chwili zawa­
leniem. Powyrywane deski i 
belki oraz wystające gwoździe, 
mogą spowodować u kąpiących 
się nie tylko ciężkie urazy cie­
lesne, lecz także stałe kalec­
two. Oryginalne piękne domki 
kanadyjskie, w których miesz­
kają uczestnicy, mocno zacie­
kają. Boiska do gry w koszy­

Kolejarz (Leszno) 
Górnik (BiaLy Kamień)

Spotkanie towarzyskie zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy, którzy nie wykorzy­
stali swej przewagi -yfrowo. U 
gości wyróżnił się bramkarz. 
Bramki uzyskali: Jankowiak (2 
jedną z karnego), oraz Nortman 
i Rożek Dla gości punkt bono 
rowy zdobył z karnego Łosiński.

Konkretna opieka 
nad I^ZS-aini

180.000 zł subwencji uzyska­
nych przez ZKS „Ogniwo"4 roz 
prowadzonych zostanie w powie 
cie gnieźnieńskim na urządzeni 
boisk istniejących już LZS ów 
„Ogniwo44 zaopiekowało się po­
nadto szczególnie założonym przez 
siebie LZS em w Modliszewie. 
Opieka „Ogniwa44 nad LZS-ami w 
gminach Gniezno, Mieleszyn i 
Kłecko nie kończy się tylko d i 
cotygodniowych spotkaniach to­
warzyskich, które wiejskich spor­
towców zapalają do sportu, ale 
wyraża się w zdobywaniu dla nich 
sprzętu, a przede wszystkim w za 
pewnieniu im stałej kontroli le 
karskiej. (yk)

kówkę i siatkówkę są ostatnim 
prymitywem. Nierówne, miej­
scami piaszczyste, miejscami 
trawiste, nie nadają się zupeł­
nie do szkolenia. Wiemy, że . 
stan taki istnieje już od kilku 
lat, pomimo, że WKKF rok­
rocznie jest informowany o po­
wyższym przez kierownictwo 
obozu i kadrę instruktorską. 
Wprawdzie na terenie Ośrod­
ka przeprowadza się pewne in­
westycje, ale są one często- 
nieprzemyślane, niecelowe. U- 
ważamy, że w gospodarkę wy­
żej wymienionego Ośrodka 
muszą wniknąć kompetentne 
czynniki, by uchronić ten pięk­
ny, przedstawiający jeszcze 
dzisiaj wielomilionową wartość 
obiekt, od dalszej dewastacji. 
Pożałowania również jest god­
nym fakt, świadczący o „do­
brej" organizacji WKKF, — że 
wielu uczestników w pierw­
szych dniach obozu nie otrzy­
mało sienników i koców z po­
wodu ich braku w miejscowym 
magazynie, co spowodowało

Udały rewanż
Budowlani (Poznań)
Górnik (Wałbrzych) ObW
Budowlanym udał się w zu­

pełności rewanż za poniesioną 
porażkę w Wałbrzychu. Wy­
grane spotkanie z Górnikiem 
jest dowodem, że drużyna po­
znańska nie zrezygnowała z co. 
raz bardziej realne; możliwo­
ści awansu do II ligi państwo­
wej. Wynik spotkania z Gór­
nikiem jest dowodem, że od­
niesione zwycięstwo nad Ko­
lejarzem (Gdańsk) w ubiegłą 
niedzielę nie było przypadkiem 
i że na własnym terenie Budo­
wlani są groźni dla każdej dru­
żyny w swej grupie.

Wczorajsze spotkanie roze­
grane na boisku Ogniwa toczy, 
ło się w gorącej atmosferze 
walki o punkty, co niewątpli­
wie obniżyło poziom gry, któ­
ry był raczej przeciętny. Dru­
żyna gości zadowoliła tylko do 
przerwy, kiedy to mimo gry 
pod wiatr przeprowadziła sze­
reg ładnych zagrań niewyko­
rzystanych przez atak. Goście 
byli drużyną szybszą i w pierw­
szej części gry mieli nawet mi­
nimalną przewagę. Budowlani 
szybko otrząsnęli się z pewne­
go rodzaju niemrawości-i zaczę­
li grać ofensywnie. Wynik do 
przerwy tistalił Brzezańczyk, 
który pięknym strzałem nie do 
obrony bitym z wolnego uzy­
skał w 20 min. prowadzenie dla 
swoich barw. Po przerwie go­
ście próbują uzyskać wyrówna, 
nie, ale defensywa poznaniaków 
rozbija wszystkie ich ataki. 
Rezerwowy bramkarz gości fa­
talnie puszcza w 75 min. piłkę 
skierowaną głową do bramki

Górnik (Wałbrzych) 
wystąpi w Lesznie
Zespól dolnośląski rozegra 

mecz towarzyski w dniu 7 bm. o 
godz- 18 na boisku Gwardii.

(Ryd.)

Sędzia mgr Gruszkiewicz, W 
dzów 1000 osób. (Ryd)

Budowa boisk
umożliwi rozwój LZS-ów

Liczba Ludowych Zespołów 
Sport, w pow. żnińskim wzrosła 
do 22, a w najbliższych dniach 
powstaną nowe zespoły: w Dobry- 
lewie, Łysininie i Piotrkowicach. 
Członków liczyły LZS-y w roku 
1949 — 600, obecnie jest już po 
nad 1000.

Inspektorat Kultury Fizycznej 
przy Oddziale Powiatowym ZSCh. 
zaangażował instruktora K. F„ 
oraz obdzielił niektóre zespoły 
piłkami, tak że w początkowej 
swej fazie prowadzić >ne mogą 
sekcje siatkówki.

Rok bieżący jest rokiem wstęp 
nyru do wielkiego rozwoju sportu 
wiejskiego, który z zakamarków i 
podwórza wyjść musi na boiska 
wiejskie. Realizacja budowy boisk 
wiejskich będzie aktualna po o- 
trzymaniu po okresie żniw tere­
nów, przyznanych po ostatnich 

I regulacjach gospodarstw, (ke) 

nie tylko trudności w rozloko­
waniu uczestników, lecz także 
wprowadziło niepotrzebną dys- 
harmonię w szeregach młodzie­
ży. W przyszłości obóz winien 
być całkowicie zaopatrzony i 
przygotowany do przyjęcia 
młodzieży na kilka dni przed 
jej przyjazdem.

Dleczego 
neświeźe mięso!

Na zakończenie musimy 
zwrócić uwagę na jeszcze je­
dną ciemną stronę Sierakowa. 
Kilkakrotnie do stołu jadalne­
go zostało podane nieświeże 
mięso względnie wędliny, po­
wodując w kilku wypadkach u 
spożywających choroby żołąd­
ka. Jest to poważnym niedo­
patrzeniem ze strojny kierow­
nictwa obozu, pomimo, że za 
zepsucie mięsa odpowiedzialna 
jest miejscowa spółdzielnia, 
która nawiasem mówiąc zbyt 
często sprzedaje kupującym 
nieświeże mięso i wyroby.

przez Przybylskiego. Wynik 
spotkania usiała Srama, wyko­
rzystując nieporozumienie o- 
brony Ślązaków i strzelając w 
80 min. do pustej bramki.

Drużyna Górnika, która po 
trzeciej bramce zupełnie zała­
mała się, zawiodła nadzieje li­
cznych przybyłych kibiców. 
Wśród poznaniaków ponad 
przeciętny poziom wyróżnili się 
Brzeżańczyk oraz Przybylski 
na środku pomocy.

Sędziował dobrze ob. Kul­
czyk z Tarnowa. Widzów po­
nad 5 tysięcy. Jur.

12000 członków 
liczy Zrzeszenie Sportowe STAL 
Zrzeszenie Sportowe „Stal" dominuje liczebnością nad Innymi 

zrzeszeniami. „Stal" liczy ponad 12.000 członków, z zaledwie 
pół tysiącem kobiet. Jest to więc typowo „męskie" Zrzeszenie, 
które postawiło sobie jako raczelne zagadnienie umasowienie 
sportu we wszystkich dziedzinach. Wstępnym krokiem było 
wciągnięcie w swe szeregi jak największej zwęszy pracowników 
podległych Związkowi Zawodowemu Pracowników Przemyślu Me­
talowego.

— Po podwojeniu ilości człon­
ków, dążyć będziemy — infot 
muje instruktor „Stali44 ob. Ewa­
ryst Łój — do wybitnego popra­
wienia wyników wyczynowych 
Uprawiamy prawie wszystkie ga 
łęzie sportowe, a najwymowniej­
szym dowodem wszechstronności 
to ilość 23 sekcji sportowych, 
którymi dysponuje ZKS „Stal44 w 
Poznaniu, oparty o potężne Za­
kłady Przemysłu Metalowego im 
J. Stalina.

Ilość klubów i kół 
stale wzrasta

Na terenie okręgu liczy Zrze 
szenie 9 klubów i 13 kół. Ilość 
kół stanowiących podstawową kr 
morkę dla Zrzeszeń Sportowych 
powiększy się w najbliższym cza 
sio dość znacznie, gdyż przystą­
piono do zakładania kół ve wszy 
stkich podległych zakładach pracy 
w TOR i DPM. W związku ze 
stałym przyrostem kół i człon­
ków wzmaga się zapotrzebowanie 
na instruktorów i przodowników 
Ilość ich jest na razie jeszcze 
niedostateczna, jednak daięki sy­
stematycznemu szkoleniu kadry 
instruktorskiej w bieżącym sez >- 
nie praca w najbliższej już przy­
szłości pójdzie o wiele sprawniej. 
Przekonany jestem — mówi ob. 
Łój — że nasze zamierzenia, po­
stawione sobie w planie 6 letnim, 
wykonamy w całej pełni.

Aktywność coraz większa
Zarówno wśród klubów i kół 

aktywność na polu wychowania 
fizycznego i sportu wzmaga się 
dosłownie z każdym dniem Nie 
znaczy to jednak, by wszystk'e 
kluby czy koła wywiązywały się 
ze swych zadań w całej pełń'. 
Wiele z nich ma możliwości 
znacznie większego rozwoju, nie­
stety nie zawsze wykorzystuje ńę 
dogodne warunki. Z klubów, jed­
nym ‘ z najaktywniejszych, pod 
względem organizacyjnym zasłu 
gującym na pochwałę, jest „Stal" 
w Ostrowie. Harmonijna współ 
praca zarządu oraa poszczegól­
nych sekcji daje coraz pomyśl 
niejsze rezultaty. Najlepszym łeg> 
dowodem to to, że klub nie dys 
ponujący tak popularnymi gałę­
ziami sportowymi jak piłka noż

Sportowej młodzieży Szamotuł
I należy się więcej 
poparcia

Pogawędka o sporcie w Szamotułach i w powiecie —począt­
kowo swobodnie przechodząca z tematu na temat przybiera 
wkrótce coraz poważniejszy charakter. Bo też poważną troskę 
wyczuwa się w słowach znanego w szamotulskim działacza 
sportowego, ob. Józefa Słomińskiego.
— Wiemy, że kultura fizycz­

na i sport są składową częścią 
kultury w ogóle — mówi, W 
Polsce -Ludowej upowszechnie­
nie kultury jest jednym z za­
łożeń programowych. Tym sa­
mym więc jednym z założeń 
programowych jest również u- 
powszechnienie kultury fizycz­
nej we wszelkich jej formach 
łącznie ze spoi tern. W uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR 
jest wyraźnie powiedziane o 
jak najdalej idącej pomocy dla 
upowszechnienia sportu wśród 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej. A tymczasem...

I tu rozpocayna się korowód 
skarg przewodniczącego Unii 
(dawniej Związkowca), najwię­
kszego i najaktywniejszego klu­
bu sportowego w pow. szamo­
tulskim. Przewodniczący Sło- 
miński skarży się przede wszy, 
stkim na słabą działalność 
Pow. Komitetu Kultury Fizycz­
nej. Długi czas nie miał on 
przewodniczącego — obecny 
mało jest jeszcze zorientowany 
w potrzebach miejscowego 
sportu.

Zaniedbanie 
stadionu — jedynego 

w Szamotułach
Kiedyś był on doskonale u- 

rządzony i utrzymany, dz:ś 
przedstawia żałosny widok. Bie. 
żnia jes.t uszkodzona, boisko- 
straszy nierównościami, w wyr­
wach w okresie deszczu groma­
dzi się woda i tworzą się ka­
łuże. W opłotowaniu boiska 
są duże luki, trybuna jest mo­
cno zniszczona (zwłaszcza dach 
i schody) — wpływa to także

na czy boks — zajmuje dominu­
jące stanowisko w sporcie ostrow­
skim. Gimnastyka, łucznictwo, 
szermierka oraz sport motocyklo­
wy, którego „Stal44 jest reprezen­
tantem w I lidze żużlowej, zdo­
były temu klubowi silną pozycję 
w zrzeszeniu i w sporcie wielk i 
polskim. Na właściwym poziom.e 
postawiona jest również praca o- 
światowa oraz sceniczna. Bardzo 
mało jednak słychać o lekkiej 
atletyce, która jest przecież pod­
stawową gałęzią sportową. „Sta!44 
poznańska to gigant w spor?'r 
stolicy Wielkopolski.

Z sekcji „Stali44 w tej chwili 
zwracają na siebie uwagęc ‘eni- 
sowa z Piątk.em. zapaśnicza, kt • 
larska, hokeja na trawie.

Z klubów na wyróżnienie zasłu 
gują jeszcze „Stal44 w Wieleniu 
n. N. i w Gorzowie-

Sprzętu wciąż mało
Szerszy rozwój „Stali-4 utrud­

niał brak boiska. Obecnie, jak 
wiadomo, ZS „Stal44 otrzymało d i 
dyspozycji Stadion Miejski, na 
odbudowę i przebudowę którego 
w planie 6-letnim przewidziani 
kwotę 190 milionów bł. Stroua 
finansowa doznała w ostatnim 
czasie znacznej poprawy, jednak 
w terenie kola i kluby winny o- 
trzymać również dotacje na drób 
ne remonty boisk i szatni. Sprawa 
ze sprzętem nadal nie przedsta­
wia się różowo. Cóż np. ma „Stal" 
zrobić, skoro jej się przydzieli 
aż... 15 par mesztów z kolcami?

Nie ulega wątpliwości, że tak 
potężna organizacja — jaką jest 
Zrzeszenie Sportowe „Stal44, jeżeli 
idzie o sam Poznań, z braku od 
powiedniego boiska nie mogła 
rozwinąć takiej akcji, jakie ma 
ku temu możliwości. Dziś wszel­
kie przeszkody zostały usunięte: 
boisko „Stali44 stanie się obok 
Ośrodka WKKF w Poznaniu re 
prezentacyjnym ośrodkiem spor 
towym, na którym ma znaleźć 
pomieszczenie około 40 tys. osób.

„Stal44 systematycznie rozszerza­
jąc swoją działalność, stanie się 
w grodzie Przemysława w najbliż­
szym czasie jedną z czołowych 
organizacji sportowych, wychowu, 
jących dla Polski Ludowej zdro 
wego i wartościowego obywatela 

TAD. PACZKOWSKI 

ujemnie na stan finansów klu­
bów sportowych, bo nie ma 
mowy o kontroli biletów wstę­
pu i o sprzedaży droższych bi­
letów na trybunę.

— Wstyd zapraszać poza- 
miejscowe drużyny — z gory­
czą mówi ob. Słomińskj — i x 
drugiej strony, nikłe wpływy 
kasowe z meczy nie pozwalają 
nam wyjeżdżać na rewanżowe 
spotkania. Brak nawet pienię­
dzy na naprawę „tepów" i na 
pranie strojów sportowych.

Dobrze byłoby, gdyby stadion 
miał swego gospodarza. Dotąd 
nie wiedziano, kto nim jest i 
dlatego właśnie . stadion jest 
taki zaniedbany. Kto jest upo­
ważniony np. robić wnioski do 
PRN o przydział drzewa, po­
trzebnego na wyreperowanie 
płotu i trybuny? Junacy 38 
Brygady SP na pewno daliby 
chętnie wiele roboczogodzin, 
aby doprowadzić stadion, z któ­
rego co dzień korzystają, do po­
rządku... Trzeba tylko, aby no­
wa PRN w budżecie swoim u- 
względniła pozycję na popar­
cie sportu, co przez poprzed­
nie rady było zaniedbywane. 
Przewodniczący PRN ob. Cichy 
obiecał zainteresować się tą 
sprawą — j na pewno przyrze­
czenia dotrzyma. Podobnie 
przewodniczący MRN ob. Bar- 
tecki.

Należy się przede wszystkim 
więcej poparcia dla klubu „U- 
nia". Jago członkowie — to w 
przeważającej części młodzież 
robotnicza, która przez upra­
wianie sportu chce zdobyć 
zdrowie i sprawność, odporność
1 hart, zadowolenie i radość. 
Ileż wysiłków i zdrowia mło­
dzież ta traci niepotrzebnie na 
walkę z trudnościami finanso­
wymi i z brakiem sprzętu.

— Opiekujemy się LZS-em w 
Kaźmierzu — mówi nam nasz 
rozmówca. — Chcielibyśmy 
wzmóc naszą łączność z liczny* 
mi w powiecie LZS-ami, ale 
brak nam nawet pieniędzy na 
wyjazdy. Miejscowe przedsię­
biorstwa, posiadające samocho­
dy ciężarowe, nie chcą ich wy­
pożyczać dla przewozu zawod­
ników na mecze w powiecie — 
znajdując coraz to innę powo­
dy odmowy. Trzeba aż inter­
wencji Pow. Rady Zw. Za w. 
czy też Partii.

Bez jakichkolw:ek dotacji 
czy subwencji klub „Unia" po­
trafił zgłosić 3 drużyny piłkar­
skie do rozgrywek, uruchomić
2 korty tenisowe, zorganizo­
wać stały sekretariat. Poza tym 
dla sekcji szachowej zakupił 
klub szachy, dla sekc i teniso­
wej siatki. Urządzono mistrzo­
stwa szachowe i tenisa stoło­
wego, klub wyjechał parokrot­
nie na zawody towarzyskie ’ 
pokazowe do LZS i innych bra­
tnich klubów.

Młodzieży robotniczej Sza­
motuł, pragnącej przez kulturę 
fizyczną zdobyć dostateczny za­
sób sił i zdrowie do pracy za­
wodowej — trzeba dopomóc. 
Przez poparcie moralne i finan­
sowe wszystkich miejscowych 
„czynników": Partii. Rad Naro­
dowych, ZMP i całego społe­
czeństwa. I to od zaraz, bo 
sprawa jest bardzo pilna.

Franciszek Białasik 
korespondent „Głosu"

I L GA
Gwardia (Kr) — LKS 4:0 
Warta —- Cracovia 0:0

Hokej na trawie

Stal — Związkowiec 1:1
Towarzyskie spotkanie zespo­

łów poznańskich zakończyło się 
po mało ciekawej grze wynikiem 
remisowym. Prowadzenie uzyskali 
młodzi zawodnicy „Stali44, którzy 
wykazują coraz lepszą formę.

Sędziowali ob. Witold Frerkie- 
wicz i Nowacki. (n)

— Gdzie się pchasz do przodu? 
Czy nie nie widzisz, że masz 
dwójkę? U,


